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Oeny prenum eraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i ©  2 kor.,

za d w u r a z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
rocznie 26 K. 40 h. 4 z g_raz> 32 K. 00 h. 
kwart. 6 K  60 h. s Wy Sy łk ą  3 K. 00 h. 
m iesiecz. 2 K. 20 h. | poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 ha.1.

Słowo Polskie
wychodzi 2razy d z ie n n ic .

Oeny og łoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t, p. p ryw . wiadomości po i kor. 
Drobne ogłoszenia za w y raz  6 hal. 
najm niej 60 halerzy. W yrazy  grub- 
szem pismem liczą się podw ójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

T C o ł o  p o l s k i e .
Donoszą nam z W iednia:
Na sobotniem popołudniowem posiedzeniu Koła, 

przewodniczy zrazu p. W. hr. D z i e d u s z y c k i .
P. Dawid A b r a h a m  o w i c z  odczytuje znany 

list Sienkiewicza w sprawie składek na młodzież, 
skazaną przez pruskie sądy w procesie o sprawę 
wrzesińską i wnosi, ażeby Koło złożyło także datki 
na ten cel. Wniosek przyjęto oklaskami i zaraz przy­
stąpiono do składki.

Przewodniczy dalej p. J a w o r s k i .
Kolo, odkładając na razie dyskusyę, rozpoczętą 

rano nad wnioskami Stwiertni, przystąpiło do wysłu­
chania i sprawozdania k o m i s y i  p a r l a m e n t a r ­
n e j  z r o k o w a ń  z r z ą d e m  w n i e k t ó r y c h  s p r a ­
w a c h  k r a j u  i p a ń s t w a .  Sprawozdanie to i dy­
skusyę uznano za ściśle poufne.

Dyskusya trw ała przeszło do godz. 7 w iecz .— 
poczem uchwalono:

Koło przyjmuje sprawozdanie Komisyi parla­
mentarnej do wiadomości i poleca prezydyum Koła, 
komisyi parlam entarnej i członkom komisyi budżeto­
wej, ciągle i stanowczo domagać się urzeczywistnie­
nia postulatów Koła.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne dziś 
w p o n i e d z i a ł e k  o godz. 11 rano.

*
W iedeń. Na poufnem posiedzeniu Koła oma­

wiano jego stanowisko w sprawie wniosków nagłych, 
domagających się utworzenia uniwersytetu słoweń­
skiego i ruskiego.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 25 listopada.

A n tip ru sk ie  dem o n stra c je  w  K rakow ie .
K raków . W  sobotę wieczór odbyły się tu burz­

liwe demonstracye, p o w s t a ł e  p o d  w p ł y w e m  
w i e ś c i  o s t a t n i c h  d n i  z p o d  z a b o r u  
p r u s k i e g o .  Bezpośredni powód do urządzenia 
manifestacyi dało zapowiedziane na sobotę przed­
stawienie pruskiej „Nadscenki" (UeberbreUlu), w osta­
tniej chwili — jak  wiadomo — odwołane. Po godzi­
nie ósmej wieczorem tłum, złożony z około dwu ty ­
sięcy osób, młodzieży szkół średnich, przemysłowych 
oraz rękodzielniczej, urządził demonstracyę przed 
hotelem saskim, gdzie miały się odbyć przedstawie­
nia „U eberbrettlu". Krzyczano: P r e c z  z P r u s a ­
k a m i !  i gwizdano. Następnie usiłowali demonstranci 
dostać się przed K a s y n o  w o j s k o w e ,  w mnie­
maniu, że tam odbywają się przedstawienia Ueber­
breUlu.

Polioya nie puściła ich tam, poczem demon­
stranci wrócili przed hotel saski wśród nieprzyja­
znych demonstracyj przeciw Prusakom. Przed loka­
lem Nowej Reformy wznoszono wiwaty. Potem, in­
tonując pieśni: „Cześć wam magnaci" itp. — udano 
się przed palne kardynała wśród okrzyków: „Here- 
retyku, całuj w rę k ę !“ Demonstracya przed bisku­
pim pałacem wywołaną została notatką Naprzodu 
o rzekomem zachowaniu się ks. kardynała wobec 
katechety"ks. Puszeta w szkole realnej. Na zakoń­
czenie urządzono demonstracyę przed kawiarnią 
Wójeikiewicza, gdzie ouegdaj popisywał się pruski 
bilardzista Kerkau.

Wobec rozmaitych mylnych pogłosek, należy 
stwierdzić na podstawie autentycznych inforniacyj, 
śe ani nie powoływano pogotowia wojskowego lub 
też rezerwy policyjnej, ani nie przedsięwzięto żadne­
go aresztowania, ani wreszcie żaden z żołnierzy po­
licyjnych nie został poturbowany.

W iedeń. Dzienniki tutejsze zamieszczają 
obszerne depesze o demonstraeyach antipruskich w 
Krakowie. Fremdenblatt podnosi, że pewien komisarz 
polioyi, ubrany po cywilnemu, który chciał interwe­
niować, został czynnie znieważony. (Szczegół ten 
jest całkiem nieprawdziwy, wedle doniesień filii biu­
ra  korespond. Red.)

Po procesie wrzesiifislcim.
Poznań. Dzienniki stronnictwa centrum Koln. 

Volkszeitung , Niederschles. 1 olkszeitung i Schlesi
sehe V'olkszeitung omawiają proces wrzesiński w d u- 
c h u  ż y c z l i w y m  d l a  P o l a k ó w  i potępiają 
„pedagogów" wrzesińskich, natomiast pisma wolńomyśl* 
ne, narodowo-liberalno i konserwatywne stara ją  się 
ukuć z tego procesu broń przeciw wiecom polskim, 
a przede wszystkim przeciw duchowieństwu.

Pośener Zeitung  żąda z d e t r o n i z o w a n i a  
a r c y b i s k u p a  S t a b l e  w s k i e g o ,  w którym du­
chowieństwo polskie znajduje punkt oparcia w upra­
wianiu agitacyi; Kolnische Zeitung  i Kreuz Zeitung  
bardzo niekorzystnie oceniają metodę przyswajania 
dzieciom języka niemieckiego zapomocą bata.

P o z n a ń .  Obrońcy skazanych w procesie wrze­
sińskim osób z g ł o s i l i  r e w i z y ę  p r z e c i w  
w y r o k o w i  do s ą d u  R z e s z y  w L i p s k u .

R ada  m in istrów .
W iedeń. W sobotę po południu odbyła się 

Rada ministrów pod przewodnictwem dr. Koerbera, 
w której wzięli udział wszyscy członkowie ga­
binetu.

Z la b y  pan ów .
W iedeń. Komisy a budżetowa Izby panów 

przedłożyła sprawozdanie o zapomogach państwo­
wych dla ludności, dotkniętej klęskami ełementar- 
tarnemi, w kwocie 3 milionów kor.

B ójk i handlowców w  W iedniu.
W iedeń. Z powodu zasystowania wyborów do 

komitetu pomocników handlowych, przyszło wczoraj 
w jakim ś lokalu agitacyjnym tutejszym do bójki 
między pomocnikami handlowymi; jedną osobę z ra­
niono ciężko a jedną lekko. Policya przywróciła 
spokój i aresztowała 12 osób, ale niebawem napo- 
wrót wypuściła.

Z Sejmu w ęgierskiego .
Bud&p szt. Minister skarbu L u  k a e s ,  przed­

kładając Sejmowi węgierskiemu budżet i prowizoryum 
budżetowe, wygłosił dłuższe exposŁ w którem stwier­
dził, że mimo zniesienia obrotu miewa, ceny psze­
nicy nie poszły w górę, tak, że nadzieje, przywią­
zywane do zniesienia obrotu miewa, nie urzeczywist­
niły się. W przemyśle panowała- stagnacya, nato­
m iast w handlu, szczególnie zagranicznym, wskazać 
można na pewne polepszenie. Budżet zeszłego roku 
wykazał faktyczne plus  w dochodach około 18 mi­
lionów. Omawiając budżet na rok 1902, minister 
podnosi, że sytuacya polityczna niestety w wielu 
punktach wskazuje symptomaty stanu p r z e s i l e n i a .  
Zatajanie ich byłoby szkodliwem i nie na miejsca. 
W ęgry mogą jeszcze mówić o szczęściu, gdyż nie 
zostały tak silnie dotknięte ogólną depresyą ekono­
miczną, jak inne kraje europejskie.

Następnie minister wylicza szereg zadań, cze­
kających Izbę w przyszłości, z których jako najwa­
żniejsze podnosi r e f o r m ę  u s t a w  y w o j s k o w e j. 
Dalej podaje do wiadomości, że rząd celem przyspo­
rzenia pracy szerszym masom ludności, rozdzielił na 
podstawie ustawy inwestycyjnej roboty, na ogólną 
sumę kilkunastu milionów koron. Lukacs omawia 
z kolei konieczność s t o p n i o w e j  r e f o r m y  p o d a ­
t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h ,  która to reforma, zdaniem 
jego, kulminować powinna w zaprowadzeniu progre­
sywnego podatku dochodowego. Minister podnosi 
także konieczność p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  u r z ę- 
d n i k ó w. W końcu oświadcza, że jakkolwiek sytua­
cya ekonomiczna je s t niepomyślna, niema powodu 
rozpaczać. Odporność W ęgier je s t większą niż ogól­
nie sądzą. Chodzi przedowszystkiem o to, aby mieć 
odwagę i wiarę we własne siły i własną pracę. Na 
stępuie Izba przystąpiła w dalszym ciągu do dys’ 
syi adresowej.

A n stryaccy  a rcyksiąźę ta  w  B erlin ie.
B e r l in .  Cesarz W i l h e l m  nadał arcyksię 

F e r d y n a n d o w i  K a r o l o w i ,  który przybył 
aby podziękować za zamianowanie go szefem jedi 
go z pułków niemieckich, order Czarnego Orła. 1 
stępnie cesarz w towarzystwie arcyksięcia, udał 
do koszar i dokonał zaprzysiężenia nowych rekruta

B e r l in .  Poranne dzienniki opisują obszer 
wczorajsze odwiedziny arcyksięcia Ferdynanda I 
rola i przyjęcie jego w kasynie wojskowem.

B e r l in .  Ja k  słychać, arcy książę F r a n c i s  z 
F e r d y n a n d  przybędzie tu 28 b. m., zaproszc 
przez cesarza na polowanie.

G roźny s ta n  zd ro w ia  Tołstoja.
Petersburg. Rosyjska ageneya telegrafie; 

donosi z Jałty , że stan zdrowia Tołstoja je s t pi 
w ie  b e z n a d z i e j n y .

Niem iecka ta ry fa  cłowa.
B e r l in .  Członkom Reichstagu’ doręczono obsz 

ny wywód, zawierający motywa do nowej niemi 
1 taryfy cłowej. W wywodzie tym podniesiono, że j

lityka taryfowych konweneyj przyczyniła się zna­
cznie do ekonomicznego rozkwitu Niemiec. Wobecj 
wielkich ceł, jakie nakłada nowy projekt, ustęp ten; 
o konweucyacii, je s t wprost niezrozumiały.

„Samopomoc" lek a rzy .
K raków. W alne zgromadzenie Towarzystwa 

„Samopomocy" lekarzy uchwaliło wezwać rząd i Radę 
państwa o wydanie ustawy przymusowego ubezpie­
czenia lekarzy austryackich na następujących zasa­
dach: Roczna em erytura dla lekarza ma wynosić 
2.400 kon., dla wdowy po lekarzu 960 kor., dla sie­
ro t po 240 kor., aż do ukończenia 24 roku. Fundu­
sze na ten cel mają zebrać się z opłat lekarzy (wpi­
sowe 200 kor., premia roczna 72 kor., opłata za 
blankiety na recepty po 5 hi. za blankiet), tudzież 
z stempla aptecznego po 5 hl. za sztukę, z opłat 
uiszczanych przez zakłady, zatrudniające lekarzy a 
nie dające im emerytury, a wreszcie z subwencyi 
rządowej.

Prof. Jordan przedłożył następnie wniosek wy­
działu o dobrowolne opodatkowanie się lekarzy o- 
płatą przynajmniej pół prc. dochodu z praktyki le­
karskiej na rzecz funduszu zapomogowego. Po od­
byciu dyskusyi wydział wniosek tea cofuął. Uchwa­
lono wniosek dr. Schónguta o ściąganiu przez To­
warzystwo zaległych honoraryów lekarskich. Preze­
sem wybrano prof. Jordana, wiceprezesami prof. Trze- 
bickiego i dra Bogdanowicza z Biały, sekretarzam i 
dr. Langiego i dr. W eisenberga, skarbnikiem dr. 
Słapnia. Do wydziału weszli drowie Braun, prof. Cie­
chanowski, Schóngut

B u rm is trz  M osinsky.
Z a g r z e b .  Rada miejska wybrała ponownie 

p. Adolfa Hosinsky'ego burmistrzem.

odsłonięto ua grobie Henryka Heinego na cmenta­
rzu Montmartre pomnik, wystawiony staraniem  wie­
deńskiego komitetu.

Przemawiali pp. N o s k e ,  Gaston des Ch am p  s 
i Maks N o r d a  u. Dzienniki paryskie między in- 
nemi Figaro, poświęcają z tego powodu wstępne ar­
tykuły twórcy „Księgi pieśni", a Temps przyniósł 
ilustracyę, przedstawiającą pomnik dłuta Hassel- 
riesa.

Jubileu sz Berthelota.
P aryż. B e r t  h e l  o t  obchodził wczoraj 50-letni 

jubileusz swej działalności na polu nauki. Przybyło 
na ten obchód wielu delegatów Tow. naukowych,] 
między innymi także austryackich. Prezydent Loubetj 
wręczył Berthelotowi medal pamiątkowy.

S trza ły  w  sa li R a d y  m iejsk iej.
N izza. W Radzie miejskiej w Roąuebrune

przyszło onegdaj do gwałtownej sceny. Radny O rs i- j
— n n « łi
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S ytn acya ,
Berno (mor.). Lidove N oviny  donoszą, że Mło- 

doczesi będą się domagali z całym naciskiem, aby 
w przyszłych konferencyach czesko-niemieckich (ugo­
dowych) wzięli także udział Wszechniemcy, jako za­
stępujący większą część ludności niem. Czech.

P raga. Czech donosi o burzliwych zajściach 
ua osfcatniem posiedzeniu czeskiej komisy i parlam en­
tarnej.

K r a m a r  z wygłosił na tem posiedzeniu ostre 
przemówienie przeciw Rezekowi, a F orszt wogóle a ta ­
kował rząd.

F o r s z t  nie zalecał wprawdzie formalnej ob- 
strukcyi, ale powiedział, „że należy Austryę do muru 
przycisnąć i tak  zranić, by krwawiła".

M inister R e z e k  ostrzegał przed taką akcyą. 
Kramarza nazwał m inister Rezek „politycznym poetą". 
Gldy Rezek opuścił salę obrad, F orszt ostro go za­
atakował, mówiąc, źe Rezek nie ma żadnego wpły­
wu w gabinećie i że należy zerwać z nim stosunki 
w komisyi parlamentarne]. Wniosek ten nie przeszedł 
wprawdzie, ale stosunki między Kramarzem i For- 
sztem a Rezekiem uważają jako naprężone.

U n iw ersytet czeski na  M orawach •
Ołomunieo. W czoraj odbyło się tu w t. z w. 

„Dumie Narodnym" wielkie zgromadzenie Czechów 
z Moraw i Śląska w sprawie utworzenia Uniwersy­
tetu czeskiego na Morawach. Pierwszy przemawiał 
wiceprezydent Izby posłów dr. Ż a c z e k ,  który pod­
niósł różnicę, jaka zachodzi między niemieekiemi 
a czeskiemi zgromadzeniami w sprawie uniwersyte­
tów'. „Czechom chodzi o żądania kulturalne, podczas 
gdy Niemcy szerzą tylko nienawiść".

Z kolei Żaczek wskazał na siłę podatkową 
Czechów, która ich uprawnia do większych żądań 
na polu kultury i odparł twierdzenie, jakoby sprawa 
uniwersytetu czeskiego na Morawach była nowein 
żądaniem Czechów — przeciwnie on sam je  wielo­
krotnie popierał w Sejmie i Radzie państwa.

Z kolei przemawiał agrarzysta p. Wacław 
Hruby, który twierdził, że żądanie uniwersytetu 
czeskiego na Morawach nie ma charakteru po lity 
cznego; tylko Niemcy usiłują mu takie nadać.

Po przemowie posła Sejmowego Starostika, 
uchwalono rezolucyę, żądającą utworzenia czeskiego 
Uniwersytetu na Morawie, jako najbardziej pilnego 
postulatu kulturalnego Czechów i wezwano rząd do 
'Spełnienia tego życzenia.

Ołomunieo. Dnia 15 grudnia odbędzie się tu 
25 zgromadzeń czeskich w sprawie Uniwersytetu na 
Morawach. Nadto wezwani będą Czesi do kupowa­
nia na święta Bożego Narodzenia tylko u O .^ A w .

W alsee. W sobotę o godzinie 11 przed po­
łudniem odbyły się w kaplicy zamkowej chrzciny 
nowonarodzonej arcyksiężniczki, córki Maryi Wal ery i: 
Nowonarodzona arcyksiężniczka otrzymała imiona, 
Marya Teresa.

W yrok śm ierc i w  Johannesburgu.
Johannesburg. Sąd wojenny skazał burghera 

W e r n e c k a  na smieść za to, że usiłował innych 
Boerów skłonić do złamania przysięgi neutralności. 
Onegdaj go rozstrzelano. Drugiego burghera, Meyera, 
skazano z tegoż powodu na dożywotnie ciężkie 
roboty.

D em onstracya  flotowa w  Am eryce .
C aracas (Wenezuela). Do Laguaira przybyły 

2 okręty wojenne niemieckie, jeden włoski a, jeden 
austryacki, a jeszcze dwa okręty niemieckie przybę­
dą tam  niebawem. Odbyć się ma demonstracya, fle­
towa.

W ypadek na wyścigach.
Turyn. Przy wczorajszym wyścigu automobi­

lowym między księciem Abruzzów a kawalerem Coi- 
teletti uderzył samochód księcia, o słup milowy. Ksią­
że wyszedł bez szwanku, musiał jednak przerwać 
jazdę, gdyż maszyna się uszkodziła.

W iedeń. Dyrektor kliniki psychiatrycznej 
i chorób nerwowych, radca dworu prof. K r  a f  f  t  - 
E b i n g ustępuje — ze względów zdrowia — z ka­
tedry swej z dniem 1. kwietnia 1902 r. Następcą 
jego ma być prof. W a g n e r -  J a u r e g g .

W iedeń. Cesarz powrócił wczoraj wieczorem 
z W alsee do Wiednia i udał się do Sohónbrunnu.

B ukareszt. R ada sanitarna zniosła kwaran­
tannę mi proweniencye z Odessy,

K a n e a .  Książe Jerzy grecki przybył na okrę­
cie do Sudy.

K onstantynopol. Ambasador rosyjski Sino- 
wiew został przyjęły przez sułtana w osobnej audyen- 
cyi. Sułtan oznajmił Sinowiewowi, że polecił nowo- 
zamianowauemu wielkiemu wezyrowi, aby z Rosyą 
utrzymywał najlepsze stosunki.

W ie d e ń , 25 listopada. Cukier (spok.) 19*65, 
Spirytus 37*20. Malta galicyjska niezmieniona —*— .

B e r l in ,  25 listopada. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus 81*30.

P a r y ż ,  25 listopada. Trzy procent, renta 101*20. 
-Mąka 27*25.

D ziś w  tea trze : „Salamandra44, sztuka w 4 
aktach St. Graybuera.

T e m p e r a t u r a .  Dziś rauo o godgiuie «só»tej 
było — 2° li.

P. M arszałek  krajow y Andrzej br. Potocki 
wyjechał do Krakowa, skąd powróci do Lwowa dziś.

P .  W io e p r e z y d e n t  krajowej dyrekcyi skarbu 
JE. dr. Witold Mora Korytowski powrócił do Lwowa i 
objął urzędowanie.

A rcyb. k r .  J. B ilczew sk i ogłosit list pasterski
0 nauczaniu katechizmu. W liście tym arcypasterz 
zwraca się do osób wszelkiego stanu, aby władzom dtt- 
ehowuym przyszły z pomocą w sprawie natiozania 
prawd wiary świętej zaniedbanej i opsuzczonej dziatwy.

2  armii. Cesarz polecił, aby wyrażouo najwyż­
sze zadowolenie kapitanowi I. klasy pp. obrony kra­
jowej nr. 19. we Lwowie Józefowi Theyssowi.

M ianow ania. Wiener Zeitung  ogłoszą: Cesarz 
^mianował sekretarza dworu w trybunale kasacyjnym 

Wieduin, Michała Zozla, radcą wyższego sądu kra- 
ego okręgu krakowskiego, z przydzieleniem do peł­
nia służby w sądzie obwodowym w Rzeszowie.

P osiedzenie d elegatów  To w. akademickich 
oyio się wczoraj o godz. 12 w południe w lokalu 

„czytelni akademickiej44 w pasażu Mikolascha. Po 
omówieniu sprawy udziału młodzieży w uroczystości 
odsłonięcia pomnika K. Ujejskiego w dniu 8 grudnia 
b. r , obradowano nad podjęciem akcyi, celem zebra 
uia brakującej kwoty ua budowę pomnika Adama Mi 
ckiewicza we Lwowie.

Młodzież uchwaliła, iż argument, aby Mickiewicz 
miał wspauiały pomnik we wszystkich dzielnicach Pol­
ski, jest dostatecznie silnym i żywotnym motywem, 
by ua rzecz jego zużytkować siły i ofiarność młodzie­
ży polskiej, mimo wielu innych bieżących i żywotnych 
spraw, przez młodzież prowndzonych lub popieranych. 
W następstwie tej uchwały powzięto drugą, polecającą 
utwoizenie „komitetu m ł o d z i e ż y d o  którego wejdą 
delegaci wszystkich polskich Towar*. akademickich
1 rękodzielniczych.

Z akazany wiec. Policy a zakazała odbycia 
zwołanego na dziś wieczór clo sali Towarzystwa mu­
zycznego ogólno-akademickiego wiecu, na którym miała 
być omówiona sprawa utworzenia ruskiego uuiwersy- 
totn. Policya uzasadnia zakaz tem, że większa część 
młodzieży akademickiej stanowisko swoje zaznaczyła 
już na wiecu Czytelni akademickiej, który obradował 
w ubiegły piątek.

Jako dalszy powód policya podaje obawę przed 
ywołniiiem awantur, coby zagroziło spokojowi publi- 
'emu.

Z powodu tego zakazu była wczoraj u na- 
iestuika deputacya, w skład weszli techuioy pp. Wie­
ży ński, Litwinowicz i Sokołowski. Deputaoya prosiła 
amiestnika o cofnięcie zakazu, namiestnik jeduak za- 
uz zatwierdził z powołauiem się na motywa, podane 
rzez dyrekcyę policyi.

O w acya dla prof. T w ardow skiego. W sali 
lstytutu chemicznego przy ul. Długosza zapowiedzia- 
y był na sobotę przez powszechny uniwersytet wy- 
ład prof. Twardowskiego. Z okazyi tej zapowiedzieli 
kadetnicy polscy owacyę. Zgromadziło się około 500 
kademików, ale prof. Twardowski zastrzegł się, że 
ie wejdzie nu salę, jeżeli owacya ni© zostanie zanie- 
haną. Wobec tego ograniczonosię do oklasków, jakimi 
rzyjęto prof. Twardowskiego, gdy się pojawił przed 
łuchaczami i oklaskami podziękowano mu za pre- 
3kc.yę.

U niw ersytet ludow y im. A. M ickiew icza.
)ziś w poniedziałek dnia 25 listopada odbędzie w wła- 
uej sali (pasaż Mikolascha) o godz. 7*30 mieczorem 
wykład dra Klemensa Sokala: „Współczesna literatura 
lowszeohua*.

Z e S tr z e ln ic y . Kółko amatorów odegrało 
wczoraj dwie sztuczki, a to : „Ciocię Femcię" i „Wer­
bla domowego". Amatorzy wywiązali się ze swego za 
dania bardzo dobrze, na szczególniejszą zaś wzmianko 
zasłużyli panna H. Kobmanówua, Gołcbianka i p. Desn- 
kiewicz.

Zakończeniem zabawy były tańce, które prowa 
dził p. Deszkiewicz, Bawiono się bardzo ochoczo — da­
jąc jakby zapowiedź znakomitego karnawału, który i 
tak bywa regularnie na Strzelnicy znakomitym.

Około 14 grudnia b. r. urządza Towarzystwo 
Strzeleckie przedstawienie amatorskie, a czysty dochód 
przeznacza dla niewinnych ofiar procesu wrzesińskiego. 
Nie ulega wątpliwości, że mieszczaństwo lwowskie 
szczelnie wypełniając salę, przypzyui się do ulżenia 
doli ofiar pruskiej „sprawiedliwości".

M ylne wiadom ośoi. Czytamy w Oaz. Lwow.: 
Ze względu na mylue wiadomości, pojawiające się 
w tutejszych dziennikach co do remuneracyj kamisa- 
rzy rządowych, ustanowionych przy pewnych iusty- 
tucyach finansowych, uważamy za stosowne podać na­
stępujące objaśnienia:

„Przy Kasach oszczęduości komisarz rządowy nie 
ma żadnego wynagrodzenia — nie pobierał też komi­
sarz rządowy gal. Kasy oszczędności we Lwowie uigdy 
żadnej remuneracyi.

Banki i iune instytueye finansowe opłacają we 
wszystkich krajach koronnych za nadzór rządowy stale 
unormowane należytośoi, a komisarzom rządowym asy4 
guuje rząd według swego uznania remuueraoyę, nie­
zawisłą od dobrej woli owych iustytuoyj.

Należytośoi te wpływają do kas rządowych i 
z kas rządowych bywają wypłacane remuueraoye ko­
misarzom rządowym owych iustytuoyj".

Rnoh ludności w e L w ow ie w tygodnia od 
10 do 16 listopada b. r. był następujący:

Urodzouych żywo 19 płci męskiej, 7 płci żeń­
skiej — razem 48.

Zmarło 42 płci męskiej, 44 płci żeńskiej— razem 
86 osób.

Wiek zmarłych: w 1 miesiącu zmarło 8, w 1 ro­
ku 21, do 5 lat 44, od 5 do 15 lat 3, od 15 do 30 
lat 15, od 30 do 50 lat 15, od 50 do 70 lat 9, nad 
70 lat 5 osób.

Powody śmierci: wrodzona słabowitośó 2, gruźli­
ca 21, choroba płuc 20, dyfterya 1, szkarlatyua 4, 
odra 4, wady serca 6, nowotwory 5, inne naturalne 
prsyczyny 20 wypadków.

Samobójstwo zdarzyło się jedno przez strzał.
Zbioru UStaw i rozporządrzeń administracyj­

nych, pod redakoyą Jerzego Piwockiego, zeszyt 55 opu­
ścił prasę. Cena 2 korony.

D rugi konoert P ad erew sk iego  w Wiedniu 
był dla znakomitego wirtuoza jeszczo większym tryum­
fem, niż pierwszy.

Fremdenblatt poświęoa mu obszerne uwagi i na­
zywając Paderewskiego Minnesanger am Clavier, pod- 
noBi zwłaszcza mistrzowskie wykonanie Bacha.

B ib lio tek a  uniw ersalna R eolam a wydała 
jako numer 4241/4242 pracę Klary. Tschudi „Elżbie­
ta, oesarzowa austryaoka i królowa węgierska," prze­
łożoną przez dra Kiiohiera z norwegskiego. Jest to 
dokładna, na podstawie autentycznych dat i dokumen­
tów osnuta biografia nieszczęśliwej monarohini — naj* 
bardziej wyczerpujące dotąd dzieło w tym przedmio­
cie. Książeczkę zdobi 9 ilustracyj.

Studenci rosy jscy  wysłali do generała Wan- 
nowskiego, obecnego miuistra oświaty, deputacyę, któ­
rą Wanno wski przyjął w Moskwie, gdzie teraz przeby­
wa. Deputaoya upomniała się o spełuieuie życzeń, któ­
re studeuoi rosyjscy sformułowali w roku ubiegłym. 
Wanuowski oświadczył, że dotychczas został przyjęty 
tylko jeden postulat, a mianowicie przyznanie p r a w a  
z g r o m a d z a n i a s i ę .  Odnośny statut zostanie wkrótoe 
ogloszouy, ale pod warunkiem, że studenci zgodzą się 
ua to, ażeby obradami kierował wybrany przez nich 
profesor. Żądanie, ażeby zaprowadzono sądy studenckie, 
uzuał Wanuowski za niewykonalne. Na końcu posłu­
chania wyrazili studenci życzenie, ażeby zniesiono prze­
pis o ograniczaniu liczby żydowskich studentów. Geue- 
rał Wanuowski odpowiedział, że sprawa ta, jako ogól­
nie państwowa, leży po za jego zakresem władzy.

T ow arzystw o antihazardow e w  Pocna- 
niu. W alne zebranie Towarzystwa antihazardowe- 
go odbyło się tu onegdaj. Prezesem wybrano hr. 
Engestróma. Zarząd zdawał sprawę ze swej dzia­
łalności. Zarząd pragnie działać w szerokich war­
stwach ludności zapomocą wydawania powieści. Pro­
jektowane je s t wydanie powieści „Nad przepaścią".

W projekcie jest ogłoszenie konkursu na obra­
zek sceniczny, satyryczny. Omawiano dalej sprawę 
ustanowienia wędrownych prelegentów.

P. Niesiołowski, obecny jako gość, postawił 
wnioski co do długów z gry w karty powstałych, 
potem zaproponował, aby usiłowania Towarzystwa 
antihazardowego połączone były z dążeniem komi­
tetu  trzeźwości.

Ks. Kościelski, przewodniczący wiecu obycza­
jowego w wykonaniu rezolucyi wiecu, stawia wnio­
sek zamiany Tow. antihazardowego na Towarzystwo 
dla naprawy obyczajów. Następny mówca p. Chła­
powski spowodował przyjęcie ważnej rezolucyi, żeby 
na stanowiska odpowiedzialne nie stawiać ludzi, ba­
wiących się hazardem. Podobna rezolucya była też 
uchwałoną na wiecu obyczajowym.
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Kwestya narodowościowa w Austryi.
L w ó w , 25 listopada.

Kwestya powyższa znajdowała się na porządku 
dziennym wczorajszego zgromadzenia partyi ruskiej 
socyalno * demokratycznej, poza ogólnem tłem jednak 
wybijała się zbyt widocznie sprawa inna: o s t a t n i c h  
z a j  ś ć na uniwersytecie lwowskim i sprawa r u s k i e ­
go  u n i w e r s y t e t u .  Stąd też zgromadzenie było 
bardzo interesującem. Odbyło się rano w sali „Teatru 
Rozmaitości* a wzięło w niem udział do czterystu 
uczestników.

Referent do punktu porządku dziennego dr. 
H a n k i e w i c z  zaznaczył, źe spraw ą ruskiego uni­
wersytetu we Lwowie je s t tylko ułamkiem kwestyi 
większej, ważuiejszej, od której rozwiązaniu zależy 
przyszłość Austryi, a mianowicie k w e s t y i  n a r  o d o- 
w o ś c i o w e j .

A kwestya ta, mimo odmiennych zakusów 
burżuazyjnych stronnictw i partyj musi być rozwią­
zana na zasadach sprawiedliwości, socyalna demo- 
kracya zaś stoi na stanowisku Engelsa, że „każdy 
naród powinien być panem w swej chacie44. I  tutaj 
mówca przypomina Polakom, że jak  ich marzeniem 
jes t  złączyć rozbite trzy części w jedną całość, tak 
marzeniem Rusinów je s t wolna, niepodległa Ukra­
ina...

Dwojaki je s t jednak patryotyzm i nacyonalizm 
zaznaczył referent —  jeden klas burżuazyjnych, 
który każe gnębić innych — to patryotyzm Anglii, 
kującej kajdany dla Burów — Niemiec, wysyłają­
cych wojska w dalekie kraje, pod ten patryotyzm 
podrubrykowuje mówca również „patryotyzm szlachty, 
gnębiącej lud polski i nie pozwalającej rozwijać się 
narodowi ruskiemu*.

Z tym patryotyzmem socyalna dernokracya za­
powiada walkę, ona bowiem hołduje putryotyzmowi, 
niosącemu swobodę rozwoju każdemu narodowi.

I  jeszcze je s t jeden pntryotyzmu wśród ru­
skiego narodu, p a t r y o t y z m  n i e  w o ł ni  c t  w a 
{rcibolibstwa) i s e r w i l i z m u ,  który każe kłaniać 
się Wiedniowi i Rzymowi, nie patrzy poza Austryę, 
chełpi się nazwą „Tyroloów wschodu, i żebraniną 
w Burgu cesarskim chce cokolwiek wyjednać dla 
swojego narodu. To patryotyzm, który w roku 1863 
kazał ukrainofilom występować przeciwko polskiej 
rewolucyi, a skończyło się tein, że carat z wdzię­
czności zapewne w r. 1876 zakazał ukraińskiej li­
teratury. Polacy w W arszawie postawili pomnik 
Mickiewicza —  Rusinom nio pozwolono na obchód 
Kotlarewskiego.

To są skutki niewolnictwa, z którem zerwać 
należy.

Dr. Hankiewicz mówił następnie o potrzebie 
zdemokratyzowania wszystkich urządzeń w Austryi, 
w której ludy nie powinny stać z nożami naprzeciw 
siebie, jeżełi ta  Austrya ma się ostać wobec potęg 
Rosyi i Prus militarnych, zakończył zaś przemówie­
nie swoje obszerną rezolucyą:

„Spokój narodowy w Austryi niezbędny je s t 
dla kulturalnego, ekonomicznego i politycznego roz 
woju wszystkich jej narodów wogóle i każdego z nich 
z osobna.

W alka narodowościowa je s t jedną z przyczyn 
dalszego .panowania starej Austryi, oddającego losy 
austryackich ludów na łaskę nielicznej garstki spo­
łecznych i duchownych magnatów44.

Narodowościowy spokój nie może jednak być 
spokojem cmentarnym, ale musi być oparty na 
zupełnej autonomii każdego narodu, tak. by k a­
żda naradowość mogła decydować o swych sprawach 
narodowościowych.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

31 (Ciąg dalszy).
—  To aż wstyd mówić... ale jasny pan wie> 

że to cham y: oni gadają, ale nic nie zrobią.
— Dobrze, już dobrze, ale co mówią?
— Oni chcą iść do sejmu, do reichsratu. do 

samego cesarza, bo i lasu nie będzie i woda zalewa 
im pola i podatki co raz większe, to oni krzyczą.

— Niech krzyczą — roześmiał się — znudzi 
im się, to i przestaną...

—  I  ja  to mówię — pośpieszył pach darz.
—- A ja  las wyrąbię, kiedy mi się tak  podoba, 

i koniec.
— Jasny  pan dziedzic ma raeyę: to jakby mi 

kto powiedział, że mi nie wolno sprzedać mój cha­
ła t  — podniósł z uśmiechem połę, odkrywając po­
plamione spodnie i zabłocone buty.

Znów nastało milczenie. Pachciarz czekał spo­
kojnie, cierpliwie, wpatrując się ukradkiem w obli­
cze pana, kiedy nareszcie wyjawi swe żądanie.

Pan Świetnoski palił nerwowo cygaro, wy­
puszczał kłęby dymu, westchnął, poprawił się na fo­
telu  i rzekł z łagodnym uśmiechem:

—  Wiesz, Szaja, wszyscy sąsiedzi mnie proszą, 
abym był posłem na miejsce ks. Chroinca z kuryi 
'Wiejskiej...

Nie dając się zbić z drogi wrzaskami, podnie­
sionymi z innych stron, oświadczamy, że założenie 
ukraińskiego uniwersytetu we Lwowie jes t jednym 
7, niezbędnych etapów w kulturalnym rczwoju ukra­
ińskiego narodu, że założenie ukraińskiego uniwer­
sytetu jes t tylko kwestyą czasu, która załatwioną 
być musi.

Ale sprawa ta  je s t tylko ułamkiem wielkiej 
kwestyi narodowościowej. Kwestya ta  w Austryi 
może i musi być rozstrzygniętą tylko w kierunku 
wskazanym przez socyalno-deinokratyczne kongresy 
w Bernie i Wiedniu. Tylko socyalna-demokraeya bez 
dyplomatycznych i kłamliwych frazesów każdej na­
rodowości gwarantuje zupełną autonomię i prawo 
samoistnego rozwoju dla każdego narodu.

Zauważamy dalej, że niezaprzeczalnem i nie- 
zadawnionem prawem każdego narodu — prawem, 
którego nie zniszczą ani serwilistyczne zaklęcia 
austryackich patryotów rusko-ukraińskiej narodowości 
a tern inniej usiłowania moskalofilskich renegatów — 
jes t prawo każdego narodu do swobodnego, samo­
istnego i niezawisłego bytu politycznego.

I dlatego ostatecznym celem naszych narodo­
wościowych dążeń musi być sam oistna, osobna, nie­
zawisła republika ukraińska.

Dla narodowościowego spokoju je s t niezbę- 
dnem zupełne samówladztwo ludu i dla tego pierw- 
szem naszem zadaniem na dziś jest obalenie starej 
nawpół konstytucyjnej Austryi a oparcie najwyż­
szych ciał ustawodawczych w kraju i w państwie 
na podstawach powszechnego, równego, bezpośre­
dniego i tajnego prawa wyborczego. Ale rozwój ka­
żdego narodu i co najważniejszą kwestyę stanowi, 
wyzwolenie klas pracujących, z jarzm a niewoli, wy­
zysku i ciemnoty, są możliwe tylko na podstawie 
międzynarodowej solidarności.

My nie pozwolimy, by fale szowinizmu, by fale 
nienawiści narodowej zatruwały ducha bratniej soli­
darności klasy pracującej, bo wierny, żo tylko pod 
czerwonym sztandirem  międzynarodowej jedności lud 
pracujący wszystkich narodowości wywalczy króle­
stwo wolności, równości i braterstw a.

W następnem przemówieniu p. H u d e c  zbijał 
twierdzenie polskiej prasy, jakoby istniała nienawiść 
pomiędzy narodami polskim i ruskim. Usprawiedliwiał 
młodzież ruską, której zabrakło, cierpliwości (!) wo­
bec tego, że senat postępował względem nioj w du­
chu policyjnym (?! Rod.).

Mówca nie solidaryzuje się z uchwałami wiecu 
polskiej młodzieży akademickiej, uznaje żądania Ru­
sinów, jako słuszne i popiera rezolucyę dr. Haukie- 
wicza imieniem polskich socyalistów.

P. W i t y k  w wezwaniu do prasy polskiej nie 
radził szerzyć burzy, bo można wykrzesać ogień. 
(Głos z tłum u: ąbo krow...) W 'długiem  przemówie­
niu wykazywał konieczność walczenia o mowę ojczy­
stą, że Rusinom należy się ich własny uniwersytet. 
Żądania te uznaje za słuszne cała purtya socyaluo- 
demokratyczna, na której cześć wzniósł okrzyk.

Do dalszej dysknsyi nikt się nie zapisał; w gło­
sowaniu rezolucyę przyjęto jednogłośnie.

Zamach morderczy.
Lwów, 25 listopada.

Widownią krwawego dimmatu był wczoraj dom 
przy ul. Smerekowej pod 1. 6.

W domku tym zajmował mieszkanie czeladnik 
szewski Edward W a r e a l  wraz z swą kochanką 
Pauliną Nowicką, nieletnim bratem  i tolerującą 
związek ten matką swą, Franciszką.

—  To bardzo rozumna prośba, jasny pan dzie­
dzic jak  urodzony do tego... Jusny pan dziedzic 
mógłby zostać nietylko posłem, ale namiestnikiem, 
samym ministrem...

—  No, no, o tern nie myślę — uśmiechnął się 
pobłażliwie. — Powiedziałem ci o tern, bo chcę, abyś 
wybadał żydków w miasteczku, no i chłopów wy­
borców.

— Co ja  nie m im  wybadać? Ja dla jasnego 
pana dziedzica wszystko zrobię.

— Więc uważasz, Szaja, dowiedz się, ale 
sprytnie, jak ty to umiesz, co myślą żydki o mnie, 
czy mnie wybiorą?

—  Dlaczego nie mają wybrać? — zawołał 
Szaja. — u nas, jak  każe rabiu i starsi, to musi 
tak być.

— Hm... wybadaj więc rabina i starszych.
— Już ja  wiem, jasny pan dziedzic może spu­

ścić się na mnie.
— Odwdzięczę ci się za twoją fatygę — mó­

wił z pewnem wahaniem.
— J a  wiein, że moje nie przepadnie.
—  Hm... no i wybadaj tam chłopów.
Pachciarz poprawił jarm ułkę, poskrobał się za

uchem i rzekł zwolna :
—  Jasny  pan dziedzic pamięta tego D re­

wniaka...
— Jakiego?
—  Nu, tego młodego, co się uczył w mie­

ście...
— A tak, tak  —  zawołał pan Świetnoski, 

wspomniawszy podróż niedawną — widziałem go, 
cóż on tu robi?

— Co ma robić taki syn chłopa? — uśmiech­
nął się złośliwie — on buntuje chłopów.** Ten cały

Pan lin;;, N ; wieka, licząca łat 28, dłuższy czas 
przebywała w domach nierządu, gdzie ją poznał 
W ar cal leszcze przed czteroma laty i. łudził obietni­
cami małżeństwa, skoro tylko ukończy służbę woj­
skową. P rzed  kii! .#  miesiąc.ami. urlopowany ,P ta g t  
wodu Słabości, namówił oh Paulinę przy pomocy 
matki swej, by z nim razem zamieszkała i przy­
rzekł, że ślub ich nastąpi najpóźniej w kwietniu 
r. 1902.

Czuły początkowo stosunek dzikiego m ałżeń­
stwa, zmienił się w przeciągu czterech tygodni 
w nieustanną kłótnię i walkę, p rzep la taną  od czasu 
do czasu bijatykami, po których Nowicka uciekała 
napowrót do dawcogo swego schroniska, skąd ją  je ­
dnak wyciągał;! matka W a r m ia , ,  zapewuieula,- 
mi, iż „Edward rozpacza, bije głową w ścianę i żyć 
bez mej nie może44. W nadziei ugłaskania dzikiego 
kochanka, wrarahi Nowicka, puczem w dni kilka po­
nawiały się kłótnie i bij Tyki.

ja k  w śledztwie zeznała aresztowana, kochała 
ona szalenie swego tyrana i póki się nie dowiedziała, 
że ją  zdradza, maiła szczere postanowienie cierpieć 
i służyć mu do śmierci.

Niedawno jednak dowiedziała się Nowicka, iż 
W arcal nawiązał stosunek z inną, takiej samej prze­
szłości kobietą, niejaką Anną Hołubiec.

Przyobiecywał jej również małżeństwo, pisał 
nawet po metrykę jej do miejsca urodzenia. Przy 
sposobności rewindykaryi metryki wyszło na jaw, iż 
Hołubiec przebywała we Lwowie pod fałszywein na­
zwiskiem, będąc śi iganą za zbrodnię kradzieży na 
szkodę własnego ojca. Po odsiedzeniu kary, nawią­
zała Anna Hołubiec ponowne stosunki z Warcalein.

Mieszkająca z niin dawna kochanka, widząc, iż 
późno do domu wraca, poczęła go śledzić i wkrótce 
dociekła, dlaczego W arcal spędzał wieczory po za 
domem.

W  sobotę wieczorem, w obawie, by nie poszedł 
do rywalki, odniosła z mm robotę, W arcal zaś z za­
robku tygodniowego dał jej 20 h. i obiecał, że zaraz 
powróci. Tknięta przeczuciem, śledziła go i przeko­
nała się, źe udał się do szwagra swego, u którego 
pożyczył ubranie przyzwoite, puczem poszedł do Anny 
Hołubiec.

Podsłuchiwała rozmowy ich pud drzwiami, a 
usłyszawszy, iż W arcal zapewniał rywalkę iż „z tą 
się ożeni, która inu da więcej pieniędzy44, weszła do 
izby, skąd po krótkiej sprzeczce i zapewnieniu War- 
cala powróciła do domu, gdzie czekała nań do pół 
do 5 rano.

Gdy wrócił do domu, położył się spać, a sprzecz­
ki między nimi nie było, rano jednak, gdy matka 
W arcala wyszła z domu, poczęła w Nowickiej nurto­
wać chęć zamordowania niewiernego kochanka, wy­
słała więc nieletniego brata., by odniósł ubranie po- 

, życzono od szwagra, zanim jednak dojrzał w niej 
zamiar morderstwa, chłopak wrócił, wysłała go więc 
ponownie do szynku po wódkę, a gdy chłopiec wy­
szedł, chwyciła siekierę, przystąpiła do łóżka i cięła 
nią w głowę śpiącego niewiernego kochanka.

Widok krwi przeraził ją  i nie przekonawszy 
się nawet czy cios uśmiercił ofiarę, uciekła do poli- 
cyi, gdzie się z całą szczerością do popełnionej zbro­
dni przyznała.

W ysłana komisya policyi znalazła W arcala 
w łóżku zbroczonego krwią, wezwała pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego, które po opatrzeniu prze­
wiozło go do szpitala.

Tam za długo mu było czekać naoględziny, uciekł 
więc z izby przyjęć i powrócił do domu, gdzie wy­
słana ponownie komisya lekarsko-polieyjna zastała 
go popołudniu w łóżku, pod opieką matki i drugiej 
kochanki Anny Hołubiec.

gwałt o las, to jego robota; on im gada i gada, za­
wraca głowy, powiada, że jasny pan dziedzic nie ma 
las rąbać, że jes t takie prawo, on im to wykłada 
po różnych chatach, bo on boi się mnie i do kar­
czmy nie zachodzi, on to wie, że wyrzuciłbym 
jego.

— Aha, to taki ptaszek —  rzekł chmurny 
właściciel — domyślałem się togo, bo gdzieżby się 
chłopi ośmielili iść aż do starostw a; to jego je s t 
sprawka 1

— J a  powiem jeszcze więcej —  pośpieszył 
Szaja, przełykając głośno spieczoną ślinę —  on je ­
ździ po całym powiecie, do każdej gminy, do każdej 
chaty i robi schadzki z chłopami, całe rewolueye...;

— Co ty mówisz!? — zawołał zdziwiony. — 
I  po co, na co, w jakim celu?

—  Po co? .. Nu, on chce być posłem! — i 
wyrzuciwszy to słowo, odetchną! głęboko, przypatru-1 
jąc się uważnie panu.

Ten zaczerwieniony milczał, wreszcie mruknął 
gniew nie:

— Błazen!
— I  ja  to mówię — podchwycił pachciarz — 

ale on bałamuci chłopów, zbiera ludzi, 'ygadu je na 
punów, na rząd, na starostów... on robi wielkie za­
mieszanie i chłopi chcą głosować na niego.

— Zwaryowali, czy co? — zawołał ze zło­
ścią.

— Oni już dawno to zrobili — mówił z żało­
ścią pachciarz — do karczmy biedak zajrzy, a oni 
nic, tylko radzą, jakby panom odebrać ziemię, lasy, 
wody.

(C. d. n.).
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Paulinę Nowicką odstawiono do wię/ioń śled­
czych krajowego sądu karnego.

Z  t a i r g u  p i e u i ą i u e g o ,

W 26 listopada. Zamknięcie wozcnaj. fie ldy  pup 
N o to w a n o : Akcye hiihO.1 ZuUI. kredytow ego 032*—, Akcye węg. 
Zakłada U re.lylowega (542 Akcye anglo-lmnku 260'— , Akcye 
Uuionbauki: 518*— , AUcye ! .iiiuleibanku 894*50, Akcye Bank* 
ver«inu 422*42, AUcye Boclancteóit i.fiS' Akcye Gnl. Banku
h ip o t e c z n e g o  Akcye kolei państw ow ych 624*— , Akcye
kolei południow ych 61*—. Akcye Tram way A. 246*—, B. 241* — 
Akcye kolei Fibetha! 465*— , Akcye kolei póln. — , Akcye 
kolei czeru. —-*— Akcye Alpiny 352*50, AUcye Bir.iu Mlirauyi 
425 —, Akcye 1’rug. T ow arzystw a żel. 13 :51—, A kcye Fabryki 
bron — . — , Akcye tureckie tyton iow e 275 60, Oblig. węg. ind,
92 76, Kenta majowa 1̂ 8 96, Auslr. Kenta koronowa 115 50, 
W f[  Kenta koronowa 93 10, 66 1- f.isty Io w , kred. ziem
90 80 , 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 — , 4 ‘/a prc. Banku kraj,
9 9 - ,  4 prc. listy Banku hip. 89 50, 4 1/* prc listy Banku
tlip. 97 26, 5 prc. listy Banku hipot. !09*50, 4 prc. Gal. Obllg, 
proplnifc. 9d*3fi, 4 prc. Gal. poż. kraj. z IB0ił r. 92'90, 4 prc.
P otyczka iii. !.wmvn 87*35, l.osy  turecki© 9 6 ‘7 5 ( Murki J 17*15, 
Kuble 2B3'26 Kredyty 262*25, Alpiny - — .

U sposobien ie z  początku bez ochoty, później lep sze  pod 
w pływ em  realizacyj tygodniow ych  i silniej zagranicy.

BSUM lapcsM t, 23 listopada W czorajsza giełda Austr.kredyty 
ó30'2t>, W ęgierska pożyczka prem iowa 1 7 4 '—, W ęg. kredyty 
340*50, W ęg, bank hipoteczny 448*50, W ęg. bank on konto wy 
413* -  |  4-procenloW a renta 118*— , W ęg. bank kom m ercyonalny  
2403* — , Akcya elek tryczne ^ 2 / — , W ęg. bank dla przem ysłu  
1 Irandlu 6 5 — , Wę,-;. ren. koronow a 93 05 . Anstr. renta złota
118*90, Aiistt. len ia  koronow a 95*59 Peszleńska kolej m iastowa  
507 50  Itlekłr. kolej miejska 279*50 Guu» & Co. 26 50, Salgo  
Tar|uuer 530*-—, Kima Maruny 429*—, Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 626 -  , Kolej południow a 01 — .

IBttrl&at, 25 istopada. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 190*60, Stuutsbahuy 134"— . Diseonto Coman-
dit 177 75 , Berlin. T ow . haud. 130 25, Laura 183*90 Bochninęr 
188*10, Kolo) półn. w scbodnio-prusku — *— , Ruble za gotów kę  
210*25, Kolej w atsz.-w ied . — * —, Kolej morza śródziem nego
93 40 , KoIe| M eridioualua 133 50 , l.o sy  tureckie 98 90 , Renta 
włoska — *— , „H arpener“ kopalnie węgla 161 90, Kolej Ma- 
cienburg-MIuwka — , K onsolidatioS 2 9 7 '—. Lombardy 16*75, 
Kolej Henry 88 60, Niemiecki bank narodow y 101 4 0 , Kanada 
Proferred 1 1 3 1 0 , Akcye żeglugi hamburskiej 107*25, Kurs war­
szawski — **—.

IB<MrIlfl| 28 listopada. W onotnjszu gtnl.Lt w lecz. (Nachtboerse  
KfOdjrly 198*00 StuatsbatMiy 184 26 , Lombardy 15 75, Kon. ban­
knoty (nlt.) 2 10 ,45  Dinconto Coinuiidll 170*60. Kolej Trans* 
w alsk a: 1809 i*, certif.

Tendencya osłabła.
( P r a t t l f  taMPI, 23 listopada. W czorajsza  giełda w ieaoino: 

Kredyty 198*90, StaaU baliny — *—, Lom bunty —*— , Alpiny 
180*— , Austtyueka renta papierow a 99*30, Anstr. srebrim reni* 
99 .16  Anstr. slo ta  renta 101*20, W ęgierska slotu  renta 99*?0, 
Uiiioniutnki — Akeye elektr. 116*— Kolej p ó i n . - a u c h .  .

Tendencya silna.
l l A lU f e u r f f ,  88 listopada. W czorajsza giełda w ieczorna: 

Kredyty 198 85, lom bardy  15 86, Slatslmlm y 134*55 Auslr. 
słota  renla 101*— , W ęgierska złota renta 99 50 Srebro 76*60  

IhCouc. 7 7 1 0  żądano. Srebrna renta 99* —, W ł o s k ie  99*40  
Losy z 0 0  r. 140*— .

Tendencya pewna.
P & ry ifc , 23 listop. W czor. giełda Cred. foncier 710 — ex cup 

i  p too. p o iy d k a  tiinuińsku 1800 r. 77*60, Grecka poAyoe. 2 0 4 .—  
4  proc. Iłlszpańskie Ksterieurs 71*20 ex cup.

T end en cya  silna.

l | | l  Sok:tlu uom duzy z ogro- 
dem i z zabudowaniami  

gospodarskimi do sprzedania  
z wolnej ręki. Adres: L. W ol­
ska, Dolega, poczta Zaborów .

Z 7 ód

Dla zamówień
wszelkiego rodzaju kon- 
fekcyi damskich, bielizny, 
toalet, gotowych lub roz­
poczętych robót ręcznych, 
kompletnych wypraw po 
cenach najprzystępniej' 

szych, poleca się
J u s ty n a  K o lisc h e r
Wiedeń, IX., W asagas 8 
II. St., Th. 12. 8714 6-1

f|8* . ®i£'ir.-i&3z8 w  S c lT fiiŻ zel, 
^  B r z e ^ a ń # ,  p o s a t t s i iu j©  
ic o n c y p ie n ta , u p r a w n io ­
n e g o  «!« słszfestytucjl.

8676 5-2

i  n  i u s i e

Każdej troskliwej yuspodps puiCcii tir m a:
Ł. J .  ORierlindober

w Irmsbrakn (założona w r. 1788) swoją gwarantowaną, czystą 
*€ lrow ą Ssaw ę Sa-o w ą  na próbę. Ujmuje ona kawie ziarni­
stej szkodliwe rozdrażniające działanie, powiększa i polepsz a 
joj smak. jost ślicznego koloru i zawiera bardzo wiele cukru, 
nadaje sio szczególnie jako dodatek do kawy. (Idzie dostać nie 
można mojego fabrykatu, wysyłani paczkę pocztową. 7481 2

flanele, barchany, chu­
stki zimowe, etc. 

p o le c a ją  832510-0

F, Kornecki i Spółka
w e L w ow ie,

PASAŻ HAUSMANA.

Administracja naszego pisma ma 
do dyspozycji prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii" Sewera
po bardzo zniżonej cenie,

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak  zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej moż najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
A d m in is tr a e y a  „ S ło w a  P o lsk ieg o “ 

w e L w o w ie . 7383
# ł # ł # ł # ł |

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

^ t n n i s S a w  S t  ó f *  n  o  w  «  14 i *

i i f U l l

Ważne zniżenie ceny dla prenumeratorów „Słowa Polskiego".

Poezye Mieczysława Romanowskiego
je d yn e  zbiorowe wydanie zebrał i u łożył: Jan Am borski

4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  k o r .  zamiast 
kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50-

Zapas, który po powyższej cenie odstąpić możemy, jest 
bardzo mały prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych 
zamówień.

J6460 A d sn in is ir . „ S ło w a  P o ls k ie g o " .

*s * J a k o  n o w o ś ć
zaprowadziło „Słowo Polskie11 dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 120 ,  .1*50 i 1 '80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność icli polega 
ha tem, iż chcąc umieszczać anons w Sto­
icie Polslciem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespondentki inseratow e „Słowa 
Polskiego** nabywać można we wszystkich 
ekspedycyacli pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Adminisfcraeyi.

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła i jest — 
— do nabycia we wszystkich księgarr.iach

Powieść współczesna:
WIESŁAW SeLAVUS

U g g d g w g y
CENA 4 KORONY.

« £  Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Administraeyi błow a Polskiego  
we Lwowie, Chorążezyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, ccs

Wódka zdrowotna
wznieca apetyt i ułatwia trawienie.

P A R O W A  F A B R Y K A  W Ó D E K

L e s i k a  P r u s  W i s n  i O Y C k l G g O  I
właść. L eszek Prus W iśniow ski i Roman M arczyński 

w  T e n c z y n K u , stacya kolei i poczty w KRZESZOWICACH

7468

K a r i  f i « ) d y  w ie  d o ń s k ie j

Z duia 28 listopada 1991 u

K u r s a  w s z e l k i c h  akuyj i  r ó ż n y c h  l o ­

gów, n o t o w a n a  są .od sz tu k i*  w walnole 
k o to n o w e j

O cdlny 4»«* fadatw m ,

eplerowe
rebrni • • •
reku 186* po *A60 e t. rtik. *»/•

1860 po 500 e ł.  w A. &°/o
* 18B0 po 100 e ł. t>> •
’ 1866 po 100 et. ,

68.95  
98*80 

190*60 
139*75 
171 -  
211—

9 9 1 5  
99 —  

19260 
140 75  
172—  
824 —

tolcae H»ńetwwR torajńw  w Kadzie państwa
reprezentowanych

)n oto 1. od pod. 40/0 ea  100 er. 
n a  od pod. 4°/o ea uoo kor. . 
•e t . e e .t r .  h1/«Q/o «e 200 k o r ..

118*60 ł : S*80 
96^0 96*70
83 95 84*1 &

OItliKacjo kolejowe,
K ol. krcykH. A lbreclite  an 100 %{. 4°/o . 9 5 .86  96 06
K ol. CeB&reowej K iabiety w  l io o ie w o i it e

od p o d e lk u  e e  lo o  eł. 4°/« . 117»—  —
K ol. C e ie r e e  KrancULka J ó z e fa : *  loOet.

6V*°/*...............................  *1976 12<KT6
K ol. Aroykfi. R o d o lfe  w w et. kor. w o ln e

od  p o d e ik u  za  200 kor. 4°/o . »5*3S 9346
K o le j K arola  L u d w ik a  po 200 e t. m k.

(oetom pl. *>ioyo) r>0/0 429.60 431*56

Ofellgacye pfteriosswńetwiK (kolejowe).
10>: A rc. A lb realiie  a e  aoo e i; 5«/« , — _ _

tr -ln oti aa  zoo  e ł. 5°/o ; — _____ . 
.  feakORlÓHkie lo k a l, e e  200 koron

’* * i*  •   93*46 9 * 4 6
H al.a l. K a ro la  J.udw ika aa 200, 1 0 0 at,

* . . . . . .  95*30 86*30
OTW oakoeeorn.-jaeoktot a r . ]894a»

Kor :•< pr 9U-/0 f b £ ( \

166us p a d in tw e krajów Korouy węgierskie
W Bg. a to le  to n  In. ae  100 e ł. 4 °/oi i 118*10 118.30
W ęg. ren ta  kor. w o ln a  od pod. 4°/v »3 10 93 30
P o i .  kol. z  1889  r. 4V»°/» a 12' 90 U 2 9 ’’
lVęt(. o b i. reg u i O s y  aa 100 at. 4 o t . 145*50 14(j*';0 

, pokprettm twn t \ lo o  eł. 174 —  ! 1u-m
aa 6(1 e t. : 173 50 t74-5u

9 3 .— 9 4 * -

I te tp  d ł i i ż u *

■ ea n « >  p a ż ll« M «  p e ty ezk L
h raj. HttkuwIOy a r . 189B lo s  «n 

Zim  k o r . 4<V« . . . .
R n k o w iłiek le  ok l f r o p io a e y ln e  lu e . e«

2P0 k o r . (tya. . . . .  101*60
U alto . po*. L r e j .  « r .  1H9B aa  200 k o r . 4'Y* 92*10
O alle . obltfg. propln* e  ro k n  IH89, ea  200

kor. 4 ’v * . ............................................. ...............
PoAyoulia p rem io w a  tu. W le d n la a r .  lrt74 124*- 
ł o ś y c a k a  lutn ika L w ow a ■ ro k n  IHwft SM

-'(HI k or . 4 < Y t > ......................................................... 87*25
4V>°/o p o śy o ek a  m . L w ow a 1900 r . .  97*40
K en ta w ło e k n  en 100 lir . 4*v» .  •  --------
P o ty e a k a  b n l g n i e k n e f .  “869 dy* .

M S ts w n e . O b l lg .

(an 1(K) nł. Nom.),
A e e tt. aak i. k r e « . nlnui. lo n . w  60  lą l  4<W 
Bekow tA aki s n k ł.  k r e d . e in m . las. 6<V».

,  .  ,  ,  lo e  4",# .
d a l .  Akc. kan k  ktp. l l ł >  p ie to .  l o l .  6  V* 

. . . .  lo « . 60  »■* d ' / ^  .
o  m . aa W

k o iu u  4 < 7 « ............................................
O ni. V n « .  kM A. e te m . “,’*. lo r .  6 « ia l  .

.  .  .  .  4<¥o lo r . d l  la l «
a •  * * ' ' « *  •

,  .  dK» an 200 kol.<
Mntika krajowego 4Va<|fo 6I*/a Int.

ew ro tn n  . . . .
Danku k ra jó w . Ioh. 67Vr la t anilO O  k o r . 4 ^
Danku k r a jo w e g o  o b llg . k om n n . li o m . « V*

„ krajów  ■ u u b llg . k o m m . 8  o m . 48 
la t  na ŻU0 k o r . 4 l/a*V» 

p a p k a  k r a jo w e g o  o b lig a e . kom uu i  om  
4 5 - le t .,  aa 200 k o r . 4°;o . . ,

D an ko k r A jo w .o b l. k o l .  lo r . a a 8 0 0 k o r . 414  
A n att. w ogtarn k . b a n k o  40'/e la t  luj 4Ve

y2 49  98  40

101-60
•3*16

97* —

87.60
08*26

* . 7 0
103.—

6 3 .— 
109 M  
»7 16

89.5i)
90*165
83*80

6 4 . -  
9 4 .- -

96.70
104.-
•3 .5 0

1)0 .-
98*16

90.26
90.80
9; 30 
94.50  
94*66

99«aaa 68.50
8 1 . -  9 3 .— 

101 30 101 66

98.50 98.60
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